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X  Peterzburga d. 14 Czerwca d. k.
( Z  Kury era Litew skiego.)

Ogłoszanemi  zof la ły  naflępuiące m i a ­

nowania  :
Naczelnik komor celnych  kontrol­

n y c h ,  gammer-Junker ^tey k l as sy ,  Bay-  
k o w , m ia n ow an y  aktualnym Ra dc ą  Sta­

nu. —  Za rzą dzaiący  kance l laryą  ćeparta-  
airDtb zewnętrznego ■ a n d l u , R a d c a  ko ­
legialny S z y ł o w o w ,  Naczelnikiem w y d z i a ­
łu celnego Rewelsk iego ,  na mieyscu  u- 
wolo.onego ze s łużby  R ad cy  Stanu Sil- 
berhernisch.  —  Z o l ia i ą c y  pod zwierzchno­
ść^} k a n t o r u  Itayni d w o m , P o d k o D i u s z y  

6tey k l ą s s y ,  Gruszkin;  Pocztmifłrze gu- 
b e r s c y , R a d c y  n a d w o r n i ,  Fermsk Kra-  
sifrow ; T o m s k i  J M i c h ay ł o w , pomocnik 
Dyrek tor a  poczty p o l o w e y ,  Radzca  t y t u ­
l arn y  Ba sk a ko w  i po łow y PocztmiHrz Pohl,  
mianowani  k a w a l e r a m i  orderu S„ R o w n o .  

apoflolskiego Xią£ęcia Włod zim ie rza  4tey 
k lassy .  —  Zofta iący^w urządzącym Sena­

c i e ,  w biorze Ober-Prokuratora , R a d c a  
k o le g i a ln y , Piotr  K a y s a r o w  , m i a n o w a n y  
ssambelanem D w o r u  Jeg® Imperator- 
sk iey  Mości-

Z  Wesenberga ci. 6 Czerwca d. i .
W  maiątftach sąsiad? naszego  Hm* 

biego Rebindera , prócz inrtyc b p ł o d o w  
w ieyskiego gospodartl  w a  robią syry  na wzor  

Angie lskich ,  koloru c z e r w o n a w e g o ,  zn a­
nych  pod nazwiskiem s y r o w  Glocetter- 
skich. Na ś la do wa n e  tu zgoła |pie u 11 ro­

pnia wzorowi  sw em u ;  funt i ch  przedaie 
się po rublu. Niedau-nemi c z a s y ,  w y ­
słano  . ca  do Peterzburga do 4000 funtów 
i  natychmiaft  rozkupione z o h a ł y .  Nie 
w i e m y  atoli c z y  w teyże cenie w  f lolicy 
s y r y  te b y ł y  p r z e d a w a u e ,  rak tu się 
przedaią ,  i cz y l i  r-a zaszczyt  gospoda r- 
ttwa naszego,  znane są pod swem wła* 
snem nazwiskiem s y i a  R u s ki e go ,  które­

mu Anglicy  sa m i ,  amatorowie s y r o w ,  od* 
daia tę sprawiedl iwość ,  i e  z  Glo;efter- 
skim się ró w na .
Z  Lgowa (gub. Korsniey) d. 23 M ata d. Ii.

O b y w a t e l  tuteyszego Powiatu  Kusa- 
k o w ,  przeięty l itością nad nieszczęś liwą 
dolą zniszczonych przeć n iep rzy ja c i e la , 

pragnąc podać  ra» potrzebną p o m o c ,  z a  
pozwoleniem zw ie rzc hno śc i , o t w o r z y ł  do­

browolną  s u b s k r y p c j ą ,  z  k t ó r e j  gor l iwem



swolem Paraniem zebrał  575 rubli  i 50 ws pa rr j a  Francyi .  Odp ow ie dz i ano  na' t®T 
ko p.  Sum m a ta odes łaną zottału do fcom-. ^ i ż , Inboby chciano dla, S z wec yi  coś  przy .

m iss y i  o p a t r z e n i  z m s z c z o r y c h ,  wFurski?  
u flauowiorcy ,

Z  Paryia d. 4 Lipca,
Dziś przy ięła  C e s a r z o w a  Rejentka w  

St. C l oud deoutacyą  od mfiytutu nau k,  
k t óra  przyniesia  iey plan do w y f i a w i ć s i ę  
maiącego na górze  Cenis pomnika.  Mow> 

t a  mi a ł  przy te y  o k a z y i  pochlebną do 
Mon arc hi m  m o w ę ,  na którą ona zu pr ze y-  
mośc ią  odpowiedz ia ła ,  potem z k a ż d y m  
a e p u to w a n y m  z osobna rozma wia ła .

Senat na posiedzeniu d.  1 L ip r a  prze­
d ł u ż y ł  leszcze na t rzy miesiące od i5go 
L ip c a  uc hwa łę  zaw ie sz a i ąc ą  rząd koci ły-  

tUcyyDy w  departamentach anzeatyckich.
W i a d o m o ,  iz Cesarz d. 7 M aia  1810 

w y z n a c z y ł  mill i ion franków nagrody za 
nay le psz ą  machinę do przędzenia lnu.

G d y  w y z n a c z o n y  do tego czas minął* a 
ubiegaiący  się u tę nagrodę z wszyftkich  
części  dawnego i nowego świata  po p r z y ­
s y ł a l i  swóie  w y n a l a z k i ,  prz“. tomini . fter  
spraw wewnętrznych  w y z n a c z y ł  przy s ię ­
g ł y  sąd zn a wc ó w do roztrząśnienia tako­

w y c h  machin.  Z n a y d o w a ć  się m a po­
m ię dzy  niemi kilka dowcipnie wymyęlo* 
r y c h  i nie w a tu ją ,  iz odpowiedz^ za m ia ­
r o w i  Cesarskiego wyrok u.

Korrespondent  Pruski umieścił  z  M o ­

lu ora z  doia fcrgo C z e r w c a  nafiępuiące 
U r z ę d o w e  wyftawienie f tcsunkow Fr a n cy i  
2 I^aoiią. (*)

W  ciągu r. 1811 dw or  Szwedzki  d a ł  
w  P a r y ż u  do poznania życzenie po łącze­
nia Norwegi i  ze. S z w e c y a ,  i za dał  w  tem

iemnego u c z y n ić ,  wszelako Cesarz  przer 
w z g l ą d ,  i^ ze flrony Francuzkjey  z a w a r ­
ty  ieft Z Dani ią  n a k t a t  przymierza  , z a ­
bez piecza jący  ca łość  tego M oc a r f i w a ,  nie 

może ze zwol ić  z a  oderwanie ziemi swe­
go sprzymierzeńca .  O d  tey chwi l i  od. 
fl i-ychnąwszy się S z w e c y a  oc . F r a n c y i ,  
wesz ła  w  u kł a d y  z  iey  u ieprzy iaciołmj .  

O d  tego czasu w ó y n a  m i e d z y  F ra n cy ą  s 
Rossy a nabra ła  pozoru. D w o r  Szwe dzk i  
przekr ada jąc , iz chce wspólnie dzia łać  z  

F r a n c y ą ,  odnowił  życzenie  swoie wzglę­
dem Norwegii .  Nadaremnie u s i ł o w a ł a  
S z w e c y a  dowieść,  iż z portow Norwegskich  

•łatwo w Sz w e c y i  ląd o wa ć  można ; nada­
remnie prz y ta cz a ła ,  wszyf lkie  r ę k o y m i e ,  
iafcieby daw ne  przymierze Sz w e c y i  da ł o  

dla Fra nc yi  względem po Pę powanja  i e y  
przec iwko Angli i .  Odp ow ie dź ,  gabinetu 
Tu i l l er y ys ki eg o  b y ł a  t a i  sama;  iż ma 

ręce związane  przez t raktat  z Deni ią,  
Od tey chwi l i  iuż Sz we c ya  nie z a ch o w a ­
ł a  zadney  m i a r y ,  z a w a r ł a  przymierze z 

Angl i ią  i R o s s y ą , a p.erwszym jł-jtnin. 
kiem tego traktatu b y ł o  wspólne zobo­
wiąza nie  się d la  przymuszegia  Dani i  do 
odfląpienia Norwegi i  dla Szweęyi .  Zasz łe  
potem w y p a d k i  woienne w f l r z y m a ł y  
czynność " S z w e c y i ; o tr z y m a w s z y  nieco 
z a s i ł k ó w ,  cz yn i ła  przygotowania  do wuy-  
n y , a le  nie r oz po cz ę ł a  ła d n y ch  kr oko w 
nieprzyjacielskich,  W  tem naszły w y p a d ­
ki z im y  1813 roku;  w o y s k o  Francuzkie 
opuści ło Hamburg,  Położenie  Dani i  f iata 
się niebczpiecznem; z d a w a ł o  się a lb o ­
w i e m ,  i i  D a n i i ,  będącey  w woyDie z

{%) Ten że  Korrenpondprt  Pruski kładzie tu tylko ten przypisek ; ”  Uprąsrarny czy .  
t c lnikow Baszych , a ż e b y  sobie przypomr leli uw agi  Szwedzkie  nad ottatniem dp- 
niesieniem ze Brony D u ń s k i e y ,  i L id  oholny  Miml ira  Engefl iom, „



A n g l i ią ,  8 *8%T6Ż08cf od Śztrefcyi, Frań- ty  b ę d z ie ,  i i e  ttia tyifed Wypadnie! odaa- 
tyet nie zd o ła  dać wsparcia/ K ró l  Dufł  w ić  ugodę z a w a rtą  t  Xięei«m D ełgofu- 
śki udał się do Cesarza  Z s w ą  otWartO* h ie m ; lecz iak ie  b y ło  jego zadumienie , 
ic ia  , która go żnarfiionuie, dla w y d o b y -  -gdy X iąże Ro)eot W zbraniał się odebrać

cia się z tego połoieo a. Pragnąc Cesarz,  
Kby poli tyka iego Digdy nie flała się cię* 
żarem dla iego sprzymierzeńców , odpo­
w ie d z i a ł ;  i i  wolno  ie.lt Dani i  uk ładać  się 

ż  ADglifą dla utr zymania  całości  kraiow 
t w o i c h ,  i źe szacunek i przy jaźń  iego dla 
fcrola przez nowe * r w i ą t ł c i , d o  z a w a r c i a  
k tórych  moeą  okoliczności Dani la przy­

m u sz o n a,  ni* afty gną. O&wiadezy ł  Król  
HrdzięesRość sWOtę za ten Sposob poliępo* 
Watiia; F f  Zyflawi ta b y ł a  Danii® b a r d z o  

dobrych  m ay tk ow  , k tórzy na 4rech otćrę* 
tnch Jłoitty ŵ jSzotu los Skaldzie podzieleni 
byli* W J y w ie  e iot łe da ł  pozoać lir ó l • 

%y czenie Ssr.wie,, a b y  mu t y  eh inatyna- 
ł z y  ode^fcaop i oó.sełał ich Cesarz bez 
* w ł o k i , oświadczautc eff  cerom '• mayt-  

l o m  ukontentowanie swoie i  ich usługi/ 

t y m c z a s e m  nal tępowały  Wypadki  tedne* 
płłidrOgichj Nai toh okol iczności  bezy w i ­
lie n iebezpieczeńftwo, na które Dani ia 

ta^azotfa b y ł a , odległość woysk  FrancUż* 
k ich i  i cy  wł asn e  d ob r o ,  za ch w ia ł y  peli* 
|yhę Daai)/ Kró.' pr zy d ał  na t o ,  iż  za  

gw a ra i ł t y ą  ca łości  kraiow iegd zasłoni  
H a m b u r g , biorąc go o s  c a ł y  czas woyr iy  
pod opiekę swoie przec iwko woysku Fra n*  
euzkiemu. P o z n a ł  on dobrze,  ile nie- 
przyicmitośeł  Cesarzowi  ta Kmowa spra­
wić  może; ułoży# ją  tak um iarkowanie ,  

Jak można  b y ł o ,  i podpisał  i edynie  ust 
Ksdae proźby  o s o b ,  k t ó r e g o  otaczając  , 
pr ze k ł a d a ł y  mu konieczną  potrzebę rato* 
Wania kraitf/

Pan Bernftórf  udał  się do Lon dynu 

jądząc  , i i  i» j»  rak ną y  uprzsymiey  p r zy j ę­

l iby kr ó l e w s k i e g o ,  a Lord  CalUereagh 

powiedzieć rrtu k a z a ł ,  iz żadna  ugoda 
miedzy Dafi i ią a Anginą  mieysca  mieć nie 
m o ź k i e ż e l i  poprzedmezo Norwegiia d>a 

S r w e c y i  nie będzie od li ą piana/ P o  ki lku 
ddiaclt odebrał  Hraoia Leruftorf  ro z ka z  
powrócenia do Danii/ .Nie uz n an o,  ćo 

'Xią*e Dołgoruki  uło-zył,  po nieważ  niby" 
pełnomocnictwo swoie prZeftąpił ,  i wła* 
śnie w  tymże  czasie w y d a w s z y  Duńczy* 
fcowie oświadczenie swoie  przeciwko Woy-> 
śkn Franenzkiamu, kroki nieprzyjacielskie 

r o z p d t z t b  5 W  c h w i l i ,  gdy  się D a n i i a  
rym sposobem widzi  wplątaną  w w o y n ę  
z F r a n c y ą ,  u g o d a ,  wedłOg którey dzia­

ł a ł a  w L o n d y n i e ,  nie b y ł a  o z s a ę a ,  i ko* 
tzy tijtoa  z  pr zykrego  p o ło że ni a ,  w iakiera 
Się to mocar liwo z n a y d o w a ł o ,  dla poda­

nia mu Ugody , według  którey odltąpienifl 
Norwegii  Uztrać miała.  W środ t yc h  kry* 
ty c z n y c h  okol iczności  położy# Król  nay* 

w/ększe zaufanie  w  C e s a r z u ,  og łas za j ąc  
Zawartą  ugodę za  n iew ażną  i niebyłą* 
O d w o ł a w s z y  w o y s k o  swoie z Hamburga*  

d a ł  r o z k a z ,  a b y  wspornic z Francuzkfena 
dzia ła ło , -  s łowem o ś w i a d c z y ł ,  iż  się ęią* 
gle za sprzymierzeńca f r a n c y i  u w a i a i ą c  ,  

na Wspaniałomyślnośc i  Ce sar za  polega 
Pan E a a s  w y p r a w i o n y  b y t  z  liftem Kró­
lewskim d o  g łown ey  kwat ery  Fratncuzkiey* 

T y m c z a s e m  u ka za ł a  się dnia,  g« M a i a  
Motta Angielska na ftanowiskn przed K o ­
penhaga ; leden z okrętów woi eno yc h  z a ­

rzuci ł  kotwicę  przed miaf ie m ,  a P an  
T h o m t o n  w y s i a d ł  na  ląd. K a z a ł  on po* 
w i e d z i e ć ,  i i  sprzymierzeni  rozpoczną  kro*

w



nieprzyjacie lsk ie ,  i ezel i  D ł o i i a  w  prze­
c iągu 48miu godzin nie podpisze u g o d y ,  
Łtórey  g łownemi  warunkami  naftępuiące 

b y ł y :  A b y  odf iapi ła  Norwogii  ,dla Szwe-  
c y i ; a b y  natychmiaft  oddała  p r o w i n c j ą  
Drontheim w z a k ł a d ,  i 25,000 ludzi fta- 
w i ł a  dla współdz ia łania  z sprzymierzo- 
nemi przeciwko Brar jcy i ,  i d la  zćoDycia 
w y n a g r o d z e ń ,  które się Danii  dottai. min* 
ł y .  Po łożona  przez Króla  zaufanie w  Ce- 
sarzu  zupełnie usp ra wiedl iwione; wszyli- 
kie związki  m ię dzy  ob udw oma  nar idami 
pr zyw ró co n e  i śc iś ley  zawiązane  zof lały,  

b y c z e n i a  ws zyf ik i rh  dobromyś lący ch  to­
w a r z y s z ą  Xięciu dziędz czneuiu dp, Nor­

wegi i .
Z  Berlina d. 20 Lipca,

W  niedzielę d. 18 b. mf oglądał  J, 
M oś ć  doiące w Potsdąmie w o y s k a .

D- f 7 około połudoia p r z y b y ł  tu K r ó ­
le wicz  An gie lsk i ,  Xz«' Ku mber landyi ,  pod 
naz wisk iem Hrabiego Arrnagh,  z  swoim 

Orszakiem i f lanął  W gościnni R o ss yy-  
skiey.  W c z p r a y  iadł  o b ia.d u Królewicza 
Pruskiego W i l h e l m a ,  a dziś u X z c y  w d o ­

w y  po Królewiczu Ferdynandzie
Prz yb yl i  lu : P u ł k o w o  k Xze Hohen­

zo l lern;  R e s s y y s k i  Pułko wn ik  B"okendor 

j  Baron T a u b e ,  poseł  Szwe dzk i .
D.  18 Kanclerz ftanu , Baron Harden- 

b e y g , odjechał  fląd na p o w r o t d o  głow ney 

k w a t e r y  , a Po s e ł  Ang'elshi  przy  dworze  
^ z w e d g k im ,  P. T h o ra lo n  dp St.ralspndur 

Z  Stargardu d. \ l L ipca- 
Ro zm a k e g o  gatunku potrzeby woien- 

ul doP.awian* przeg A n g l i i a , przechodzą^ 
tędy  na niez l iczonych w o z a c h  codziennie.  
\ V c z ę r a y  p rze ch od zi ł y  bardzo piękne

7 1 0  X
działa  , które nie b y t y  łą  ra zą  doflawiane* 
s i ’ końmi  prowadzone , a le  tnaią własne  
zaprzęgi .  Konie tak zaś są piękne,  u 
w s z y  fi kich w  o cz y  uderzaią.  D z i s i e y s z y  
przewóz  sk ład a  się szczegolmey  z k a r a b i ­
n ó w  i pil ioletow. • Rekruci  nasi doflali  iuż 
broń Angielską.  Dz iś  przechodzi ła  takee 
tędy  część konnego pospolitego ruszemu 
Pomorskiego p iękme wy glądająca .

]Z Londynu d. 3 Lipca.
Dziś  w y s z ł a  tu na d zw y c z a y n .  gaz e­

ta d wo rsk a  zawiera jąca  naltępuiące do­
niesienia o  zupełnem z w yc ię zt w ie  Lor da  
Wel l ingtora  d. 2i Czerwca  nad wo y sk ie m

. Francuzkiem p rzy  Wit tor ia :
Z  W ydziału  wo, enneęo.

Na ulicy Douumi.g d. g  L ipca- 
Dz iś  nad -sz ły  do h rabiegu BaihurCł 

l iPy  od Margrabi  Wel lingtona z Sa lva. ier-  
ra ( * )  d- 22 i zJrunzun d. 24 Czerwca  pi* 
ą ą n e ,  nattępuiącey osnowy:

M lordzie! Nieprzyjacielskie w o y s k o  
pod dowództwem Jozefa  B o n a p a n e g o  i  
1 ierunkięm iego Majora jenera ła ,  M a i  w a ł  
ka Jourdana , za ię ło  w no cy  d. 'p  Bano- 
wiskc przed Wittową.  Lewe  iego sk rzy ­
dło opierało się o  w z g ó r k i ,  które ciągną 
ąię az  do Pueb 'a  de A r l ą n z o o , i rozetą* 
ga ło  się ttamtąd w poprzek d on ny  Zad o-  

ya z przodu Arugnez.  Środek z a j m o w a ł  
w z g ó r e k , goruiący nad doliną Zaaora ,  
Pf a y . e  skrzyd ło  Bało  niedaleko W i t t o r i a ,
} przeznaczonem był o  do bronienia prze- 

_ p r a w y  przez rzekę Z a d o r a  p łyn ąc ą  nie­
d a l ek o  tego miał ła.  Z a  lewem sk rz yd łe m  

B z ł  pod wsią  Gomic j ia  odwod.
Połażenie  m i e y s c ,  przez które w o j ­

sko nasze sz ło  od doBania się do JEbro,

■'(*) Salv-u.ierra l e i y  - p r o w i n c j i  na g r a p i f y  N a v a r r y  o  14 mil  od granicy
jFrąac.ułkiey.
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b y ł o  p r z y c z y n ą , iż poroże 'ągały  się nasze
k o u r r n y ;  musiel iśmy zatem z a t i z / m a ć s i ę  
d. 20 d la  ściągnięcia ich do ku p y  Poi

sz l i śmy w l ewą  do M a r g in a ;  w  kierunku,
k t ó r y  nam się z d a w a ł  b y d ź  Koniecznym.
T e g o  eszcze dnia rozpoznawałem Hano-
w i s k a  nieprzy jac ie lskie ,  w  celu uderzania

na  niego na zaiutrz rano , iezel; w nich po-
ZoRame.

W c z o r a y  uderzył .sroy  zaiem na nie* 
p r z y i s c e l a ,  i i rbem ty le  sz cz ęś l i w y ,  i ż  
mogę J W .  Panu donieść, ze w o y s k o  sprzy­
mierzone  pod moiemi rozkazami  zupełne 
odnios ło  zw yć ię zt w o .  W y p a r l i ś m y  nie­
przy jac iela  z w s z y P k ic h  iego f lano^. isk,  
za br a l i ś my  mu 150 d z i a ł ,  40® procho­
w y c h  w o z o w ,  jwszyflek t a b o r ,  zapas 
ż y w n o ś c i , b y d ł a  , zd o by cz e  i znaczną  licz- 
t ę  lenrow. • r

Dz ia ł ani a  tego dnia za cz ę ł y  się od 
opanowania  przez Jenerała porucznika Ro- 

wland Hill  wzgó rków  L a  Pu e bl a ,  o które 
s ię  lewe  sk rzy dł o  nieprzyjacielskie opie­
k a ł o  i nie bardro  b y ł y  osadzone.  Jenerał  
Hi l l  w y s ł a ł  w  tym c d u  brygadę  Hiszpan* 
$kiey  d y w i z y i  pod enerałem 'Muri l lo,  a 
t y m c z a s m  inna bryga da  u t r z y m y w a ć  tnu- 

s i a ł a  związek m i ę d z y  iego roz ba wi on y m  
n a  drodze od  Miranda  do Wittoria  kor­
pusem , i wysłanetm przeciw wzgorkom 
Pue bla  wo yskom.  Niej  rzyiaciel  przeko­
n a n y  o  ważności  y c h  wzgórków,  w z m o ­
cni ł  tak dalec-e swoie  t u r  oyska , ze Je- 
o e r a ł  Hii l  przymuszony b v ł  w y s ł a ć  nay-  
p i e r w e y  7 i w s z y  puł-c i batal ion l e k k i e j  
p i echoty  z Drygady Jenerała majora W a l ­

k e r a ,  pod wo d zą  Podpułkownika  Cado-  
g a n ,  a  potem Wiącey leszcze woysfca prze­
c i w  terno m i e j s c u ,  tak d a l e c e ,  iz sprzy­

mierzone w o y s k a ,  pom-ino natężeń nie­
p r z y j a c i e l a  ,  niełylk-e o p a n o w a ł y  ważne

te w z g ó r k i ,  a le  naWet się w  n i c h u t r z y ­
m a ł y .  W a l k a  b y ł a  ż y w a  i (irata zoacz^ 
na. Jenerał  Muri l lo  b y ł  raniony , lecz 
nie tak b a r d z o , że by  boiowisl  o opuśc i ł  
Z  Wie lk im atol i  ża lem doni-ść m uszę ,  i k  
Podpułkownik  Cadogan poległ.  J . K .  utraci ł  
w nim officera na j lep sz ego  ducha  i  d o ­
ś w i a d c z o n e j  o d w a g i ,  który 1 szacunek i 
przychylność  ca łego  w o y s k a  p o s i a d a ł ,  i 
po k t ó r y m ,  g d y b y  b y ł  p o ż y ł , m o g ł a  oy-  
c z y z n a  nay  w a ż n i y s z y c ł  usług oczeki­
wać.

Pod zas łoną  w z g o - k o w  L a  Puebla  
m óg ł  dopiero Jenerał  Hill przeprawić  Się 
pod L a  Puebla za  Z a d o r ę ,  przeyśdź  przez 
wą w ó z  m ię dzy  wzgórkami  i Z a d o r a ,  po­
rem na wieś Sab nan a  de A ’ a v a  z  przodu 

nieprzyiac icl skiey  linii u d e r z y ć ,  opan o­
wać  ią i przeciw ki lkakrotnem nieprzyjaciel-  
skierr nacieraniem utrzymać.  Mieyscowt  

. położenie b y ł o  na przeszkodzie ,  ż t  zw i ą ­

zek n ęd zy  rozmaitemi  ko lu m na m i ,  k tó­
re w z d ł u ż  rzeki Baja s  pof lęp ow ały  do  
na t a r c i a ,  nie mógł  tak wcześnie naftąpić 
iakem się sp o d z i e w a ł ,  g d y ż  poźnO dopie­
ro  dowiedz ia łem s ię ,  iz z 3c iey  1 y m e y  
d y w i z y i  z ło żo na  kolumna pod Jeneraiem 
Hrabią Dalhousie  {lanęła a a  mieyscu swo-  
iego przeznaczenia.  Z  tern wszyflkierr 4La 

i lekka d y w z y a ,  iak ty l k o  Jenerał  Hill  
o p a n o w a ł  wieś Sabi iana  de A l a v a ,  prze­
sz ły  p ie rw sz ą  po moście pod N a a c l a u s ,  
druga po  moście pod Tre s  Puenter; za Za- 
d o r e ; za le d wo  zaś f łanęły za  tą r z e k ą ,  1 
g d y  kolumna Jenerała Dalhousie  p r z y b y ­
ła pod M en d o nz a ,  a tymczasem 3cia dy- 
w i z y a  pod Jenerałem porucznikiem Pictoa 
przeprawi ła  się poniżey za tę r z e k ę , z a  

którą 7ma d y w w y a  pod Jenerałem Dąl-  
hous ir  przeszła.



C ite r y  te  d / w i z y e  fU nowiące  nasz 
Środek - przeznaczone b y ł y  do uderzenia 
na w z g ó r k i , które p r a w y  bok n i ep rzy ja ­
cielskiego środka  osadzone t r z y m a ł ,  g d y  
t y m cz a s e m  Jenerał  Hill  uderzyć mi a ł  
z S a b i ia n a  de A j a v a  aa l ewy  bok  tegoż 
lrod:ta,  Nieprzyiaciel  widząc s w o. a  liniią 
osłabioną  przez zaięCie wzporkoW Hue- 

b l . ,  opuśc i ł  . I łaoowisko  swoie W óolin.e 
l a k  tylko  przygotowania  nasze do> natar­
c ia  potł rzeg ł ,  i cofnął  się w  d obi yt n  po ­
r ząd ku  do Wittoria ,

W o y s k a  nasze poftąp:ł y  w  naylep-  
szyn.  porządku n a p r z ó d , p r z e z w y c i ę ż y ­
wszy  m i e y s c o w e  przeszkody.

T y m c z a s e m  Je.nerał porucznik G r a ­

h a m ,  kt ór y  dowodzi ł  z łożonem z tW szey  
i  g te f  dy  wizy  i , z  brygad p ieszych Jene­
r a ł ó w  Jsack i Bradford  i z brygad  jaz dy  , 
Jenera łów Bock i Anson,  lewem skrzydłem 
w o y s k a ,  które d, 20 do Margina  p o s z ł o ,
» ł łamtąd drogą od Bdb aa  nadciągnęło,  Miał  

on prócz tego leszcze pod sobą  Hiszpań­
sk ą  d / w i z y ą  P u ł k o w n ik a  L o n g a ,  a Jene­
r a ł  G u y o n ,  k tóry  w i n n y m  zamiarze  na 

lewe  sk rz yd ł o  by ł  w y s t a a y  , a potem o d ­
w o ł a n y ,  i d, 20 do Orduna  p r z y b y ł ,  w»y- 
szedł  l iamtąd tego samego  rana i Łtanął 

z a r a z  w m i e y s c n ,  z którego mógł -wspie­
rać  Jenerała G r a h a m ,  g d y b y  tego potrze­
b a  b y ł a ,

Nieprzyjac iel  m i a ł  iedoę d y w i z y ą  

pieszą i nieco j a z d y  na  drodze Ou Wuto-  
r ia  Jo E i l b a o ,  i o p ie ia ł  swoie  skrzydło o 

s k a ł y ,  a tóre  za s ła n i a ły  w i e !  GamarrW 

wi e lką .  T r z y m a ł  mocoo osadzone wwel- 
kie  i małe  C a m a r r a , i Abechuco,  które słu­

ż y ł y  mu za  inoftowe szańce nad  Zradorą. 
Jenerał  P a c k  w y s ł a n y  z a d a ł  z  Portugal ­
sk ą  b r y g a d ą  i P u łk o w n ik ie m  L o n g a  a  Hi-

szpairską dywizyą d l i  dbcyści.. ’ i trti^ 
cia tych wzgórków. Lekka brygada J e ­
nerała majora Anson i j t a  tływizya pitł* 
s z a ,  pod rozkazami Jenerała majora O- 
swalda Odebrały zlecenie wspierać len 
Zamach i ostatni odebrał dtfwodztwo n4 
tałyn oddziałem.

Jeneiał  G r a h a m  don os i ,  iż W usku* 
teczniemii tego planu Portugaiszie i Kisz* 

pańskie wo y sb a  przedziwnie się sprawi ły*  
p mianowicie 4ty  i gm y pułk HrzCleoW 
SZczegolniey się po pisa ły ,  1 'ułkywnik L u  u* 
g a ,  który na lewem skrzydle  h a l ,  Opa­
nował  wieś M a ł ą  Gamarrę  Jak t y l k o  
pos.edli śmy wzgórki ,  pr zypu śc i ł  Jenerał  
Robinson szturm z dy  w i z y ą  do wsi  
wie lk iey  G a m a r r y  i o p an o w a ł  ią P od  
potę inem ogniem z ó z i d ł  i ręczuey  broni 
pofłępowafa  d y w i z y a  baiałi iotrami bez 

żadnego wy l i r s a ł u  , ^wsparta  t y lk o  b / f e  
ogniem z dwó ch dzia ł  od brygady  a f t y -  
łery* Majora  La w so da ,  Nieprzyjaciel  zna­
cznie ucierpiał  i 3  dr>,aia ht iaci ł ,  T c  kat. 
z a ł  Jenerał  Gr ah am pie*wszey H dy w iz y i  
Wsparte/ dw.ema butteryatn , a brygad  

- Kapi tana D ibopiuieu 1 kohuey Kapi tana  
R a m s a y  z s o z o n c y ,  uderzyć na Wieś Abe-  
chuco. Pod ogniem ty eh rbat tery y  wyttą- 

: pi ła brygada  Pu/nownika Haiket ta prza- 
*óW ws,  j która wziętą zol łałd po  opano- 
w a ni l  przez lekki  batauion  bę d ąc yc h  n# 

moście tt7-ech d z ia ł  i iedney haubicy.  N a ­

tarcie to  wspierała  brygada  Portugalsk ie/  
piechoty Jeaerała Bradforda.

W  ezasie g dy  w a lc z o n o  pod Ab*- 

c h iK o ,  c z y n i ł  n iep rzyiaciti  n a j w i ę k s z e  
natężenia dla o d zysk an ia  W ie lk ie g o  Ga* 
m a r r a ,  ale woyskat z £tey dy w iz y i  pocł 

Jenerałem O sw a ld em  o d p a r ły  męinitf 
w szy  l is ie  nabieraniu, W Łitia&e otiaji ><-



X  ' 7 >
f z c te  o ieprry iac ie !  na  wzgórkach  lewego 
brzegu Z a d o r y  dwie d y w i z y e  piesze w 
o d w o d z i e ; nie podobna  zatem b y ł o  
pr zeyśdź  za m o f i , pok ióy  w o y s k a ,  które 
pd erzyty  na środek i l ewe  sk rzy dł o  nie 

■wyparły n ieprzy jac ie la  z Wittoria.  G d y  
się to H a ł o , p o ł ą c z y ł y  się w o y s k a  do 
fc igania  n ie p rz y i a c . e l a , k-ióre a z  do po- 

Źney nocy t rwało .
Poruszenie w c y s k  pod Jenerałem G r a ­

h am  i posiądzenie G a m a r r y  i *Abechuc® 
przec ię ły  n ie przy jac ie lowi  cofanie wiel ­
k im gościńcem do Francyi .  Mus ia ł  z a ­

tem udać się drogą do Pampelony .  Nie- 
przy iac ie l  nie mógł  cię • w żadnem flaiao- 
wisku  rak długo o t r z y m a ć ,  a b y  b y ł  m óg ł
e w oi e  dz ia ła  i tabor  uprowadzić.  Co  z 
(dział nie b y ł o  wcześniey p r z y  pierwszem 
uderzeniu pod [Arugcez i nad Zadorą za ­
br a ne ,  to zd o b y l i ś m y  z ammu nicy ą  i tabo­

rem , s łowem ze wszyflkiem co t y lk o  to 
w o y s k a  miało  pod Wittoria.  M am  po* 

w e d  do w i er ze n i a ,  iz nieprzyiaciel  me u- 

p r o w a d z i ł  iak iedoo działo i ic Iną h a u ­
bicę.

W o y s k o  pod Jozef,  m Bonaparte »kła- 
d a ło  Się z w o y s k a  południ ow eg o,  w o y s k a  
środkowego,  4 d y w i z y y  j ca łey  jazdy  woy-  
pka Portugalskiego i części  północnego. 
J J y w i z j a  Jenerała I  oy  z wo y sk a  Portu- 
galskiego ftała w okol icach  B i l b a o ,  a Je- 
nera ł  (. lause , k tór y  po łooccem woyskiem 
d o w o d z i ,  fiał z iedną d y w i z y ą  od wo y sk a  
Portugalskiego pod Jenerałem T o p i n ,  i ie­
dną d y w i z y ą  od w o y s k a  północnego pod 

Jenerałem Yandermasin w okol icach  d o ­
grane.

Szof ia  d y w i z y ą  sprzymierzonego w o y .  
i t .a  pod Jenerałem majorem P a k c n h a m , 

t i e  n a l eża ła  w  cale do t. y  bi tw/, - pozo-

flała się bowiem o t r z y  dni drogi pod Me» 
dina dcl  P o m a r ,  d la  zasłodief l ia naszych 
dowozow i m aga zyn ów .

( T u  naflępuią p o c h w a ł y ,  a m i ę d z y  
innemi Fu łko wn ik a  Naf l ępc y  X ci a  Orani i ,  
który  ieP iea ąy m  z Adjutantow Lorda W e l ­
lingtona.  )

O d d a w c a  tego l iRu,  rnoy Ad ju ta n t ,  
Kapi tan  F re em ant ie , którego polecam J W . 
Pana  w z g l ę d o m ,  będzie m i a ł  szczęście 
z ł o ż y ć  u flup Xcia Rejenta chorągiew 4go 
batal i iocu i c o  pułku i bu ł a w ę  Mar sz a łka  
Jourd ana ,  które f^ m y  pułk zdo by ł .  M am  
honor b y d ż ,  &c ,

(Pod. )  W ellington.
Całkowita flrata A n g likó w , Uuzaanow 

i  Piortugalczyhow :
Zabi l i : ;  < P od p u łk o w n i k ,  iO kapi ta­

n ó w ,  14 po ruczników ,  7 c h o i ą ż y c h ,  19 
s ie rż an tó w,  5 d ob os zow ,  683 fo łn ierzy  i 
93 kJn> 5 r an ie ni ; 2 officerow sz tabowych,

9 podpułkowników , 9 m ajorow . £,9 ka pi ­
t a n ó w ,  103 poruczników,  41 c h o r ą ż y c h ,
7 sz ta bo w y ch  i 158 pu łk ow ych  sierżan­
tów , 74 d o b o s z o w , 3768 żo ł n ierzy  i 08 
k o n i ;  Z a b ł ą k a n i ;  1 sierżant,  2 dobo szow,  
263 żołnierzy .  (  W T a c a i ą  oni po w i ę k s z e j  
części . )

(Po d . )  Aylm er.
Poczet zdobytych d z ia ł , £?c.

1) D z i a ł a  : ŚS - Iwuhaf iOfuntowycł l , 
42 ośmio f u n t o w y c h ,  43 czterech funto- 
w .vch , 3  ośmio c a l o w y c h  haubic ,  20 s z e ś ć - 
c a l e w y c h ,  3 czterech ca lo w y ch  i 2 pięćca- 
l o w e ,  2 sześć ca lowe  moździerze. O g ó ­
łem 131. 2) "Wozy  : 36 a m m u n i c y y r y c h  
dia i2 tofuntowych d z i a ł , 76 d ia  8miofun­
t o w y c h ,  68 d la  4rech f u n t o w y c h ,  7 do 
gmio c a l o w y c h  h a u b ic ,  54 do  ćcio ca l o ­

w y c h ,  5 do 4re^h i 2 do 3Ć10 c a lo w y c h ,

1



149 w o z o w  z  fcarabinowemi ł a d u n k a m i , 
1936 kul i 2 t o ,  5424 o ś m i o , 3434 czterech 
f u n t o w y c h ,  97 ośmio c a l o w y c h  granatów, 
3438 sześcio c a l o w y c h ,  1.973,400 ładun­
k ó w  k a r a b i n o w y c h ,  4°>b88 funtów pro­
c h u ,  36 t a b o r o w y c h  w o z o w  i 44 poto­
w y c h  kuźni.

D rugi lifi Lorda Wellingtona.
Z  Irunzun d. 24 Czerwca.

M il o r d z i e 1 Po n ie wa ż  odiazd  K a p i ta ­
na  Freemantle  o d ł o ż o n y  zol la ł  do  dnia 
d z i s i e y sz e g o , korzy Ram zatem z i  ey o k o ­

l icznośc i ,  dla  doniesienia J W  P a n u ,  iż 
śc igal iśmy ciągle n i ep rzy ja c ie la ,  którego 
ty l na  Rraż d osz ła  dziś do P om p el o ny .  
Z ad al i śm y mu ty le  k l ę s k i , ile ty Iko złe 
drogi i niepogoda d oz wo l i ł y .  Przednia 
f iraż n a s z a ,  sk ładaiąca  się z  br y ga dy  
Jenerała Majora  Ba rona  A l t e a ,  igo i 3go 
fcataliionu 95go pułku i k o nn ej  ar t y le ry i  
M a j o r a  B o s a ,  z a b r a ła  mu dziś oftatnie 
dz ia ło .  W sz ed ł  wię c  z iedną t y l k o  hau­

bicą  do Pampelony .
Jenerał  C l a u s e l ,  k t ór y  dow odzi  tą 

częścią w o y s k a  północnego i iedną d y w i ­
zy a z w o y s k a  Portugalsk iego ,  które nie 
b y ł y  d. 21 w b i twie ,  po lłąpi ł  d. 22 ku 
W i t t o r i i ; a le  dow iedz iawszy  się co za­
sz ło  dnia poprzedzającego ,  i natraf iwszy 
na  6tą naszą  o y w i z y ą ,  która właśnie pod 
Jenerałem Pakenham n a d es z ła ,  cofną) >ię 
pr ze z  L a g a r d y a  i poszedł  ku T u d e la  de 

Ebro. '
Jeft pcd ob ie ńR w ^m , nieprzyiaciel  

co fa ć  się będzie do F r a n c j i .
W y s ł a ł e m  Jenerała G.ron z wo jsk ie m  

G a l i c y y s k i e m  za  t ransportem,  który d. 20 
ran o  w y s z e d ł  z  W i t t o r i a ,  i spod z ie wa m 
■ię, i e  g o  dogoni  nim do y d zi e  do  Ba jo-  

a j .  M a ń  honor b y d f , & c .
(Pod.) Wellington.

; Z  urzędu aimtralicyi d. 3go 
Lipca 1813.

Lord  K e i t h , admi ra ł  c z e r w o n e j  ban- 

d e i y  i naczelny do w od ca  k a n a ło w e y  Ro­
t y  , przy s ł a ł  tu pod d. 1 b. m. nafiępuią- 
c j  lift do niego p isany  przez Ka pi tan a  
C o l l i e r :

Na okręcie Surveilame, w przed- 
porciu Caflro a. 25 Cterwca.

M ilo rd z ie !  M a m  u k o n t e n t o w a n i - d o ­
nieść J W -  P a n u ,  iż osada  w  Cafl to L r  
d e a l e s , pozba wio na  w s z e l k i e j  pomocy  i  
do oliatijiey pr zywied z ioną  n ę d z y , ,  opu 
śc i ła  d. 22 b. m. z sw oim  d o w o d ca  ten. 
zamek i co fnę ła  się do Santony.  URęp 
ten mu sia ł  b y d ź  bardzo n a g ł y ,  g d y ż  nie 
zn iszczy ła  ani d z i a ł ,  ani  p r o c h u ,  i nay-  
mnieyszey w  zamku nie uczyniła szkody.  
Kapi tan T a y l o r  osa dz i ł  go zaraz  ,  a  dziś 

we sz ł a  tam część korpusu Mendizabala.
Z  żalem donieść m u s z ę ,  ie  pięć szo* 

f lych części  miaf la Bi lbao  l e ż y  w gru­
z a c h ,  i i e  poftępek Francuzko-Włoskiego  

w o y s k a ,  podług wy zn an .a  ż y i ą cy c h  jesz­
cze M a t r o n ,  tak ieft oburzaiącym ,  i i  nie­
podobna w y m i e n i ć  go w  publ icznym li­
ście. Rzeź  naf lęo owąła  nie t y l i o  pod 
cz as  szturmu. Zbiegl i  mieszkańcy  powró­
cili wp ra wd zie  ,  a le  pogrąionemi  są w  
n a y w i ę k s z e y  nędzy.  CzternaRu spraw­
ców rzezi p o ch w y co no  po ufląpieniu nie- 

przy iac ie la  i śmiercią ukarano.
Mana ukontentowanie donieść,  ii ca­

ł y  brzeg od Guetaria  a i . d o  Santony  ieft 

od n ieprzyiaciela  oc zyszcz ony.
(Pod.)  ^erzy R. Collier.

X i e  Rejent m ian ow ał  w imieniu J,  

K .  Mci . Margrabię  Artura  Wel l ingtona  

Fe ldmarszałkiem w o y s k a ,  i k a z a ł  m u  
w y d a ć  patent pod d. 21 C z e r w c a ,  i a k a  
w  dnia  odniesionego przez niego z w ys i ę-  

nsra.
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Z  Pragi d. 14 Lipca.
W  niedzielę pr zy by ł  ru Minitter 

zw i ą z k ó w  zagranicznych  z Brandeis.  W  

k i lk a  gorfzin o di eu ia ł  ua powrot  dc Bran- 
d t i s ,  a l e  d  1 2 _przy i e c h a ł  tu z c a ł ą  kan* 
ce lary ą  sw oią  i ftanął w demu Hrabiego 
Schónboru

N. Cesarz b y ł  w c zo ra y  w tuteyszym 
Król ews ki m z a m k u ,  ,ziadł  obiad z W.  
Xciem Wircburskim i po i-cl iał  na pewrot  
do  Brandeis'.

Z  jflliry i i .  xo Lipca.
Ang l icy  (<ak mówią pod dowództwem 

A d m i r a ła  F .eemant le  ) wyl ądo wa l i  pod 
Fiumą.  Dz is ieyszy  Dziennik W ło s ki  d o ­
nosi o lem iak  nafiępuie:  ”  D . 3 b. nt. 
w y l ą d o w a l i  Angl icy  pod F i u m ą ;  nie w ie l ­
ka  liczba w o y s k a ,  która z n a y d o w a ł a  się 
w  mjeucie , opierała się poki t y lk o  mogła  
An g  k o m ,  ale nakoniec utłąpić musiała  
z miafia KarlHadtską bramą. Jak t y l k o  
Angl icy  m i a r k o w a l i ,  ze nadciągają posi ł­
k i ,  bo ściągniono z a r a z  w o y sk a  z Trye* 

> * o kol ic ,  wsiedli  co predzey na okrę­
ty  , p o e z j n i w s z y  cokolwiek  szkód  w 
mieście. K assy  i archiwa uwiezione zo*

f iały  w m ie jsc e  bezpieczne.  ,,
Z Wioch d 10 Lipca,

(  Z  Gazety W iedeńsktey.)
Podług  rządowey  M e dy o la ńs ki ey  g a­

ze ty  ściągaią się ciągle Francuzkie i 
W łoskie  w o y s k a  ze wszyf lk ich ' okol ic  
W ło s k ic h  dó W e r o n y ,  W inc en cy .  i Ba s-  

sa n o .  i ł ączą się z o b s e r w a c y j n y m  t toy-  
skiem nad Ad yg ą .

K r óle ws ka  g w a r d y a  podzielona n a  
dwie ko lumny , w y r u s z y ł a  tam d. 4 b. m. 
a  d, 5 posz ła  za nią ar ty lerya .

D.  2 L ipca  pr zy b y l i  do Medyolant l  
Jenerałowie d y w i z j i  Gratien i Pal  >moi- 
ni  , a d. 5 Jenerał  d y w i z y f  Be l lo t i ,  w s z y ­
scy trzey z H.szpani i ,  i udali  się zaraz  
do obser wa cy yne go  woyska .

Wicekról  W ł o s k i  opuśc i ł  d. 2 8 Czer­
w c a  Medy ola n  , udaiąc się do M o n z a ,  
gdzie fami l i ia  iego letnie fw oi e  mieszka­
nie z a ł o ż y ł a .  T y m c z a s e m  połowy iego 
ekw ip aż  poszedł  do g iowney  kwa te ry  ob- 
se rw acy yne go  wo ysha  do W e r o n y ,  a  sani 
pe iechał  t am ie  d. 3 b. m, zrana , p r z y ­
b y ł  dnia 4 w  w i e c z ó r ,  lecz nie b a w i ą c  

poie cha ł  -laley do P a d w y ,  odwiedziwszy



)f
po drodze będącą  na kąpielach w Albami  

m a ł ż o n k ę  swbią  , która t o w a r z y s z y ł a  mu 

d. 5 do P a d w y  , gdzie ob ey rz a ł  zgroma­
dzone w o y sk a .

Więk sza  cześć l iczney o sad y  W enec­
k i e j  odebra ła  rozkaz  do drogi.

ć? Inspraka d • to  Lipca.
W c z o r a y  przeiechał  tędy  do W ł o c h  

Jenerał  d y w i z y i  Peri. Dz iś  p r z y b y ł y  tu 
z a k ł a d y  kilkunaftu pułków konney  i pie­
s z e j  g w a r d y i  W ł o s k i e j  w znaczuey  l i cz­
bie z Niemiec;  w y p o c z y w a j ą  t u , a poiu- 
trze udadzą się dla uzupełnienia do z w y  
c z a y n y c h  swoich  fianowisk we Włoszech.

Z  Raichenhach d. 6 Lipca.
W ł o s k o  - Hiszpańska  legiia w  służbie 

Ro s s y y s k i e y  co raz bardz iey się po w i ęk ­

sza.  Niekiedy przychodzi  po 50 dc  60 
zbiegów W ło s k ic h ,  k t óry m  s p r z y k r z y ł o  

się w a l c z y ć  n i e z p s w o i ą  sprawę.  Zoflaią 
oni po w i ę k s z e j  części  pod w o d zą  office* 
row swego  narodu, W a r u n k i  s łużby są 

bardzo korzyf tnei  zap ew nia ią  tym  ludziom 
los po woynie  , & c.

Z  Burg d  14 I.ipea.
Stoiące tu Rossyyskie  w o y s k a  ćwic zą  

się c o d z i e n n i e ;  w c z o r a j  p r z y b y ł o  ich tu 
w i ę c e j ,

W sobotę rano posz ły  wo y sk a  Fran- 
cuzhie z Zerbfi  za E lbę  do Des san ,  dokąd 
poiechało  także wiele w y so ki ch  o s ó b ,  
g d y ż  spodziewano się Jam Ce sar za  Napo­
leona,

Oba  brzegi E lb y  od Dessan do Earbi  
mocno szańcuią.  | Zw s zy f t k i ch  okolic po- 
se łaią ludzi do robienia okoł o  warowni  
Wittenberga,

Z  Halle d. 7  Lipca.
W’ pią łek w  wieczór  pow róc i ł  tu Król  

W e R f a l s h i  z Drezpa,  Przy  iego wieżdzie

7 1 6  y
s łysz eć  się d a ł y  w y f f rz a ł y  z d z i a ł  i ude­
rzone we wszyf lkie  dzwony.  Na  rynku 
Gały  w o y s k a  w paradzie,  które obeyrza-  
w s z y  Król  udał  się do swego  mieszkania.  
Nazajutrz  o g o d z i m e  6 z rana poiechał  do 
Kasse l  , dok'ąd poprzedzi ły  go dniem pier- 

w e y  g w a rd y e  K r ól ew s ki e ,  kt^óre w Eisle- 
ben n o co w a ły .  Te r a z  Goi tu 2gi p o ło w y  
pułk konnych  ttrzelcow i puł t  u łanów Pol ­

skich ; reszta wsi i miaft są mocno w o y -  
skiem osadzone. "U szędzie zaM adaia  sza ń­
ce,  i od Naumburga do ho sbach  za ło ż o ­

no ich iuż wiele.  M ó w i ą  tu t a k i e  o 

prze ezdzie Cesarza  Napoleona.  Z p o w o
du okol iczności  wo i en u j ch  nie wiele znay-  
duie się w Halle osób na kąpielach.

Z Garycyi d. 10 Czerwca.
:dług w y r ok u  W.e lkorz ąd cy  Il l iryi  

wszyflkie  gminy lub pryw atn e  osoby , które 

maią  prawo paszenia i pobierania opału  

z Cesarskich las ów ,  lub prawo własn ści 
lub jakiekolwiek pretens je  do tychże lo- 
s o w ,  maią w przeciągu trzech miesięcy 

od dnia dzisieys-ego okaz ać  swo<e jprawa 
p d uiriitą onychze.

Inny w y r o k  pod tymże  dniem zabra- 
nia"od 20 Czerwca  aż do dalszego rozporzą- 

' dzeaia żeglugi eskadrami  pod IlUryyskie-  
mi brzegami,  ponieważ nieuHanme u w n a  
się bardzo wiele nieprzyjacielskich okrę­

t ó w  pod brzegami i mepodor n a , a by  ta ­
kowe eskadry doflać się mogły  bez wyf la-  

wienia się na niebezpieczeń Awo od portu 
do portu, Poie d y ńc z ym  tylko  Gatkom z  
ży w n o śc ią  lub prochem do twierdz dana 
będzie zasłona .  Statki które na  w ł a sn y  
rachunek prowad zą  z b o ż e ,  po iedynczo 

ty l ko  mogą p łynąć ,  .a n a y w i ę c e y  po t rz y  
razem.
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O d ęranh Tureckich d, 26 Czerwca. się mocno do  w o j n y ,  i do 23 b. m. więk*
Ponieważ W e z y r  N,ssy l losownie do sza część mieszkańców Belgradzkich « y -

zlecenia W. Suł tana nie mógł z Naczelni- r u s z y ł a  w p o l e a  reszta zdatnych  do bro­

katu) Serw i ianew ułożyć sfg w  dobry spo- ni ludzi w  krotce w y y d z i e .

s o b ,  i pełnomocnicy Serwi iańscy prote ,  ^  ^ T ^ U p u ~ T % y i . --------^
t towa.i  się nawet w imieniu swoich  na- ę ena t t o i  rożnego gatumu na .largu u> 
czelnikow i narodu przeciw gtnu artykuło-  A rakuuie sprzedawanych.

w i  przedugodnych punktów , zda ł  zatem F Ł Sr. Z L g r .  z l g r .  z t g r .
Forc.e o ten, l a p p o r t ,  k ,óra  n a ka za ła  za- Rorz;  p rzcnicy  l2 _  u  _  ,0  —  o —
ra z  okol icznym baszom uzoroić się iak —  Z y t o  9 —  8 15 7 15 b ‘ i5
aayspieszniey  i ruszyć pr/eciw Serwiia- —  Jęczmień 8 —  7 15 7 ^

nom Działanie  T u r k ó w  przeciw Serwiia-  _  j s ^e ^ 22   2\ —  19   18 —
nom nie podpada tern więc ey  wątpl iwo-  _ Grochu 1 6 ’- 15 —  13 —  12 —
ś c i ,  ze Serw i .anie z swey  Arony gotuią ~  R/epaku —  —  —* —  ~~

D  O  M I E  S I K  N  1 A .
Ni i e y  podpisany  Kommissarz  de legowany  upadłey massy Stanisława Pyrzanow-  

fikiego w moc zapadłego W yro ku  W ysok.  T r y b .  Handb Dep. hrak .  i Radomskiego z 
kima 1 2 M ai a  1812 u l l a n o w i o n y , w z y w a  wszyf ik ich  wierzyciel i  teyże mas.sy w y ż  
wspomLionego Ry rza now sk ie go , a by  w domu W ła d z  Sa d ow yc h  przy ulicy Grodzkiey  
piod Nrem 106 w dniu 7mytr  Sierpnia r. b. w  izbie a u d ye oc yon aln ey  o  godzinie 3 po 
p-oiudniu ttawili się , a  10 celem obrania S y n d y k ó w  otialeczoych iak prawo Kodexu 
rlandiowepo Księgi 111. uskutecznionym mieć f ł ice,  oraz dla naznaczenia tymże  Syn- 
dy ko m  honorarium za przeciąg ich pracy  przy  ukończeniu zupełnym teyze  tnassy.  
U- Krakowie d. 15 L ipca  1813!

Ludw ik Stanówski.
Jn c ) ani Józefa Serre exa mino wa na  D e n t y A k a ,  prowadząc  w  ł ut ey sz ym  mieście

*w ą Prakt ykę  pr cz miesięcy t r z y ,  b y ł a  od wielu osób obl i go wan ej  a b y  po oddale­
niu się A i d ,  nieiaki zapas proszku i tynktury  do chędozenia zębów i zmo-cnienia 
<lz a s e ł , tu zof lawi ła  ; niie.y podpisany ma honor przeto uwi ado mić ,  iz takowego  pro« 
"Szku i  tynktury u niego k a ż d e g o  czasu dodanie.  Dan w Krakowie  d. 24 L ipca  1813-

Fryaeryk Schweinejleiscłi A r ty jia ,  pod Nrem 606 w u licy  Szpi ta l ne j  m u s z k a ia c y .

Nizey  podpisany przez Rezolucyą  W y s o k i e g o  T r yb un a łu  C y w .  i w s z e y  lnf taocyi  
Uep.  b rakówskiego dnia 8 Sierpnia 18*2 roku do Nru 30Ó2 w y d a n ą  d e l e go w a ny ,  do 
f-ubliczney podaie Wiadomośc i ,  iż w kamienicy  w Krakowie  przy ulicy Grodz kie y  pod 
Krem 231 połozouey , rucin-zru ści po n e g f i y  Kunegurdzie z Cy pse row  Z.obr ow skiey  
po zo f l a ł e ,  i a l o  t o :  suknie ,  biel iznę,  pościel ,  Bolarszczyzne, ,  porcellai  ę i fa ians ,  r e j  
z e  sprzęty domiowe i kosziow r>c ś< i za  gotowe pieniądze srtbrne grube na dniu 3 S e  
^•nia r. 8. o godzinie 9 z rana sprzedawać będzie,  J)an w Krakowie d. 15 L ipca  1813.

_ Flory an Choynarhf, V. A . D. K.
r o n i e w a z  w dniach 2 i 3 Sierpnia r. b. zaw sz e  od g o d z i n y  9tey do  i2tey  ran- 

® e y , zas cd gcipy do ymey  wiet  zorowey  dochody wszelkie z Propinacyą .mratę w  
•Seceminie sh ła da iąc e ,  sprzedawane  czy l i  rac zey  w dzierżawę tegoroczną nad ,5905 
2fp. 10 gr. kurantem srebrnem w i ę c e y  daiacen u tamże pod i irzbą 1. dla zaspokoić* 

* - a  prow zy i  v t puszczone będą. —  Wiec  kazden Pretendent zaopa i z y w s z y  się w  
J ość p o w y ż s z ą  tprir.mu i mieysca  pu n o w a ć  w i n i e n , gdzie z Ak£ tey E i e ^ u c y i  nie

er
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ty lh o  o pewności  d o c h d o w ,  aie i o k o n d y c j a c h  do te y  d z ie rża wy  s łu żących  prze* 
ko ną ny  zotłanie. Datt.  w Jędrzeiowie dnia i8go L ’ pca 1813,

Jgnticy R zu h o w sk i, Kom. Fow. J ęd rz . Dep. Krok.
M  igidrat Municypalnego Miatta vV,uliczki n inieyszym ao publiczney podaie wia­

domośc i ,  iż na dniu 18 Sierpnia r. b. o godzinie 9 zrana w Biorze tuteyszych J W ,  
O b u r z ą d o w y c h  Komrmissarzy i w przytomności  l y c h z e ,  nizey wy raż one  d och od y  
t i . e y s k i e  i Czopowe Manarchiczne przez publiczną l . c y t a cy ą  o a y w i ęę e y  ofiarującemu 
Bu naftępuiący rok wo y sk o wi  1814 zadz ierżawione  b ę d ą ,  iako  t o :

tmo. Nak ad honsu mcy i  na gor za łkę ,  miód i piwo na ł ożony.
2do. Nakład  Ro n s u m i y i n y  na wino.
3U0. Ta rg o we - i  mie ysc ow e.
4to. B r o w a r  z gruntem pod 19 korcy w y s i ew u  w  sobie zaw ie r a ją cy m  , tudzież
^to. C z o p o w e  Monarchiczne.
Cena- pierwszigo w y w o ł a n i a  nakł adu Konsumcyinego na g or za ł kę ,  miod i piwo 

na łożonego . . . . . Z ł .  Ryń .  4000.
Nakł adu  Konsumc/.nego od wina  aftanowionego —  —  170 kr. 30.
T a rg o w eg o  i mieyscowego . . . . . —  —  115 —  30.
Browaru  z gruntem . . . . . .  —  —  2306.
Podatku  Czopo we go  . J . . . . —  —  6055.

w  Waluc ie  Wiedeńskiey  w y n o s i ,  i te y  dziesiąta część przed h c y t a c y a  na zabezpie­
czenie t e y i e ,  przez każdego Konkurrenta z łożona  będzie;  za cz ym  chęć l icy towania  
m ai ą cy  zaprasza ją  się , i żby  się na p o w y ż e y  w y r a ż o n y m  dni u ,  godzinie i mieyscu 
z n a y d o w a ć  chcieli.  O  d a l sz y ch  tey l i cy t ac y i  w a r u n k a c h ,  w  K an ce l lary i  Magiflra* 
tua lney  każdego czasu można sie zainfortriować.

Z Magittratu Municypalnego Miafta W ieliczki d. sago Cz er w ca  1813
Włodek , YrezyiUnt.

D itnirow ski, Syndyk.
Podinspektor Dó br  i L a s ó w  N a r o d o w y c h  Okręgu B.afopromuicRiego w .Departa­

mencie K r a k o w s k i m ,  podaie do publiczney wiado moś c i ,  ze dziesięciny wy tyc zne  S k a r ­
bowi  w roku 1813/14 należne w terminach dni 13 ,  1 5 ,  16 ,  1 7 ,  19 i 20 do l i c y ta cy i  ' 
przez Obiegniki  , Gazetę i Dziennik JDjeo ą rla menlowv Nro. 56 ogłoszone,  w miattach 
p o w i a to w y c h  sprzedaw i n e , dla braku pretendentów . i uiettawiema tnę Rron dziesięci­
nę da iących ieszcze nie wszyliit ie sprzedane z o l t - ły  ; życzący- sobie przeto kupna ta* 
ko w y  cli dłiesiecin maią  się do Biorą Podinspektora w Kr ak o wi e  nad W i s ł ą  zamies-z* 
Rałego , lub do W W .  Podprefektow P o w ia t o w y c h  zgłos ić ,  k tórym każd.-go czastt,  
tak dezygftacya t a k o w y c h  dziesięcin iako  tez i warunki  przedl icytacyyne  okazanemi  
fcofianą. Termina  powtórne sprzedaży  przez l i c y t a c j ą  1 zwolney  ręki dziesięcin Skar­
b o w y ch  w d n i a c h  27,  28,  29 i 30 Lipca  b. r. w Mieście Departamentowym Krakowie  
naznacza ią  się,  w  których  to terminach każdego dnia od ętey godziny z r a n a  , i ód 
3Ciey po południu w Biorze Podinspektora w As syf tency  Kommissarza  delegowanego 
z W y s o k i e j  P re f ek tu ry ,  o d b y w a ć  się będzie. W  Kr ak o wi e  d. 19 L ipca  1 8 1 3 .

Krauz.
Komornik T r y b u n a łu  Handlowego Departamentów Krako ws kieg o  i Radomskiego ,  

podaje n iu ey sz yt n  do publ iczney wiadomości  , \ i  na dniu igo Sierpnia r. b. o godzi ­
nie 9tev zrana w mieście Żydow skim  na Kazmirzu przy Krakowie w aoirn. Rabina 
Nr. 33 o d b y w a ć  się bt dzie i i c y t a -y a  nal lępuiącycń effektow tako t o .  b ind,  kanaków,  
medalów z ł o ty ch  , kulczy kow z ł o t y c h ,  perei w  n i tk ac h,  &c .  maią cy  chęć takowych 
n a b y c i a ,  raczą się w  wy mienionym  mieyscu i oznacz m y m  czasie z n a y d o w a ć ,  tze- 
czone e f f ek u  w móc art. 621 Kod. poił. Sąd, przez 3 naHępne dni poprzedzające li„y- 
ł a c y ą  będą na widok publiczny wv l f aw ion e  w domu Nr. 680 tu ,w Krakowie,  —* W 
K r ak o w i e  i a i a  2ogo L ip ca  1813 Roku.

"Jan Kanty Fachinetty, Komornik T . H . D . K . i  R *


